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Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 ha!., kwartalnie 1 kor. 80 hsL 
Prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Admlnh ‘acyl „Nowej 

Reformy" w Krakowie. — Nr raoh. poozt. Kasy Oszezęd. 857.484.
Fedakcya: ul. Jagiellońska 10. Administraeya: ul. św. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi­
nistracji 241, dla rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakeya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedał numerów po 6 halerzy: w Binrzo dzienników S. Sokołowskiego, ulica 

Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, nlica Karola Ludwika 9.
C e n a  n u m e r u  6  b a l . ,  z  p r z e s y łk ą  ^  &al.
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Prenumeratą przyjmują:
zemiejecową: Administracja „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy poeztows- nlełsMwą; 
Administraeya „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopowe
1 A. Salomonowej, ni. Szczepańska 9; Biuro dzieuaików M. Hupozyeo, ul. Jagiellońska 7.

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) przyjmuję: we Lwowie Biura dzienników. 
A. Bnchstab, nlica Karola Ludwika 1. 21. — S. Sokołowski, nlioa Jagiellońska . •—
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Herman Jold- 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I., Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., Heasenstsifl 
& Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławie). — 
R. llosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Schalek (WollzaLe) — 

W Paryżu Socićtś Mntuelle de Puhlioitź A. Lorette, directear, Hue Rongemont 14.
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane" po 80 hal. od wiersza. — Głosy

publiczne po 2 kor. od wiersza.
W  numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki I dni DOŚwiateozns, zamieszcza się

także inne inseraty.
Załączniki do „Nowej Reformy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia ltp.) przyjmuje się za cenę
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowyoh prenumeratorów”

X5LH9lb
Z frentu besarabskiego.

£Tel. własny »Nowej Reformy*.)
Czerniowce, 9 grudnia'.

Na froncie besarabskim, w pobliżu granicy 
rumuńskiej, artylerya rosyjska rozwija od kilku 
dni żywszą działalność. Kilka pocisków  padło 
na terytoryum Rumunii. Artylerya arstryacko 
węgierska zmusiła kilka dział rosyjskich do 
miłczanńi. •n

Ssa&ow fsko RbsuunlL
j(Tol. własny »Nowej Reformy*.)

Lugano, 9 grudnia.
*Corriei’C della Sera« w telegramie z Buka­

resztu donosi, że rozwiały się wszystkie nadzie­
je, które czwórporozumienie pokładało w Bra- 
tianu, który nie chce być twórcą »wielkiej Ru­
munii*, lecz tylko wykonawcą woli króla, pro­
wadzącego politykę Hohenzollernów.

niemiecki sztab generalny. Niechaj rząd francu­
ski nie sądzi, że zamianowawszy generalissimu­
sa, może odpowiedzialność składać na cudze 
barki. Jeżeli armię Sarraila spotka nieszczęście, 
gdyby nastąpiła, katastrofa, której można jesz­
cze za-pobiedz, Izba nie pozostawiłaby rządu 
przy sterze ani na 24 godzin.

l i l i i  i y t l  okrętów i  l i s i .
Haga, 9 grudnia-. 

•»Tinias« donosi z Bukaresztu:
Rząd rumuński ogłosił, że wszystkie obce o- 

kręty, znajdujące się w portach rumuńskich, 
zostaną skonfiskowane.

ffliiE iip iiiiasiiiillii.
(Teł. wł. »Nowej Reformy*.)

Lugano, 9 grudnia.
 ̂ Magrini, zgodnie z doniesieniami francuskic- 

inl, przedstawia w  »CorrieTe della Scra« poło­
żenie wojsk angielsko-francuskicb na Bałkanie 
jako bardzo niebezpieczne i doradza wycofanie 
tych wojsk.

Cgfnlgeia się wejsk asigieiske- ^. 
““ fran cu sk ish  na Bałkanie. «

Lugano, 9 grudnia.
Magrini w  telegramie z dnia 8 bm. do »Se- 

cola* donosi, że wojska angielsko-francuskie 
cofnęły się z pod Kriwolca ca przełęcz Demir 
Kapu.

Mistfity m iii pil i i i
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Zurych, 9 grudnia. 
Straty angielskie w oficerach w wałkach na 

południe od Bagdadu były bardzo wielkie. Pa­
dło 4 pułkowników, dwaj zaś zestali ranni. —  
Trzy czwarte części korpusu oficerskiego trzech 
brygad są niezdolne do boju.

i------------------ o ----------- ------- -

Dsfir K eraM ursH i b  SNulurf.
(Tel. wł. * Nowej Reformy*)'.

Wiedeń, 9 grudnia. 
»N. W . Tagblatt* dcm os i z Lugano:
Z powodu postępów atiMr/acbo-węg-ienskiej 

ofenzywy w Czarnogórze, cały dwór czarnogór­
ski przeniósł się z Cetynii do Skutari.

Dalszy pobór do wojska w BosyS.
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Wiedeń, 9 grudnia.
»Ko-rrespondenz Rundschau* donosi z K o­

penhagi:
Jak donosi »Raam eje Utro«, zostaną w ciągu 

bieżącego miesiąca w  Rosyi powołani pod broń 
rezerwiści drugiej kategoryi wszystkich trzech 
powołań. Dalej nastąpi powtórny«przegląd 
wszystkich z powodu choroby uw olnionych od 
wojska.

Pobór rocznika 1918 odbędzie się z końcem 
bieżącego miesiąca.

Przedłużenie pełnomocnictwa 
parlamentu angielskiego.

JTel. c. k. Biura koresp.)
L o n d y n , 9 grudnia.

Jak korespondent parlamentarny »Daily 
News* donosi, postanowiono przedłużyć termin 
trwania ustawodawczego okresu obecnego par­
lamentu o jeden rok.

M iinsm is n o w i SimlynałóB.
Lugano, 9 grudnia.

Papież zamianował kardynałami: ks. T o n -  
t i  e g o  z Portugalii; arcybiskupa F lorencji ks. 
M i s t r a n g  e ł o; delegata apostolskiego dla 
Ameryki centralnej ks. C a g i  i e r  o; nuneyu- 
sza w Monachium ks. F r u h w  i r t h a; nun- 
cyusza w Wiedniu ks. S c a p i n e 11 i e g  o.

Represye przeciw Grecyi.
'(Telegram własny »Nowoj Reformy*.)

Wiedeń, 9 grudnia.
»N. Fr. Pressc* donosi z Genowy:
*Tenrp5 « przynosi wiadomość z Marsylii* że 

zarządzono ponownie z a ostra one środki prze­
ciwko greckim okrętom handlowym w portach 
francuskich.

*

fliiP5kó]0pifpżH z p3ssSa Bsłkena.
* Berlin, 9 grudnia.

f .>]]erliner I.okal-Anzeiger* donosi drogą po­
średnią z Paryża:

Podpułkownik R o u s s c t, omawiając poło­
żenie wojenne mt Bałkanie. daje wyraz zanie­
pokojeniu z tego powodu, że nic nic słychać 
ani o M a c k e n s e n i c  ani o G a 1 i t z u. 
który już może na eseie wojsk swoich idą z Buł­
garami ku Wardarowi.

Dalej —  powiada Roussei •— wojska austrya- 
cko-węgierskie i niemieckie wedle doniesień 
prasy^ mają być w  drodze do Bułgaryi, na co 
ualezy szczególną zwrócić uwagę, gdvż wojska 
te są może przeznaczone do tego celu, ażeby z 
dolin na zacuód Rodopc spaść nam (anglo-fran- 
cuskiej armii) na tyły. Czy po koncentracvi pod 
Salonikami posiadamy dosyć sił, ażeby stawić 
czoło podwójnej ofensywie? Niestety ' —  koń­
czy Roussct —  rzecz ta jest niepewną.

H e r v 6 występnie w »Guerre Soc.iale* prze­
ciwko lekceważeniu położenia na Bałkanie. —  
Ileiwe twierdzi, że nicdorzecznem jest twierdze­
nie, jukeby Niemcy chcieli iść na Egipt, gdzie 
możnaby ich atakować z obu flank. W  rzeczy­
wistości —  mówi Ilerrć dalej —  odbywa się o- 
fenzywa przeciwko Rosył w Besarabii, a równo­
cześnie siły nieprzyjacielskie skoncentrowały 
się w Serbii, ażeby nas tam zniszczyć, albo osa­
czyć.

Jeżeli Anglia albo W iochy nie poślą posił­
ków, to powinniśmy na froncie naszym zarzą­
dzie to wszystko, co już dawno byłby zarządził

K onfiskata  majątku dra Kram arza, 
dra R aszina i C zsrw enki.

(Tel. wł. »Xovrcj Reformy*.)

Praga, 9 grudnia.
- Przodowy dziennik sPr.ager Zeitung* zawie­
ra następujące obwieszczenie:
<• 29 listopada 1915. O. k. Sąd krajowy karny, 
sek c. k. Prokura tc-ryi państwa w Pradze z dnia 
•24 listopada- 1915 r. w sprawie karnej, sądzonej 
przez c. k. Sad dywizyjny obrony krajowej w 
-Wiedniu, przeciwko drowi Karolowi K r a m a -  
*jZ °.'T b posłowi do Rady państwa i właścicie­
low i to. ożywi, o  zbrodnię 7.dradv stanu i z lirodni:

Przerwanie ruchu telegraficznego
pom iędzy f io s y ą -a  S źw ecyą .

Berlin, 9 grudnia. ■
»Berlincr Ta-gebla-tU donosi ze Sztokholmu:
Od czterech dni ustał ruch telegraficzny po­

między Szwecyą a Rosyą, Cenzura zatrzymała 
4.00*9 telegramów.

Rząd rosyjski przerwał połączenie telegra­
ficzne ze Szwecyą w tym celu, ażeby za granicę 
nie mogły przedostać się doniesienia o wysyła­
niu posiłków rosyjskich na Kaukaz.

szorzędny dokument kulturalny. Dlatego należy ją 
zebrać skrzętnie i przecować najstaranniej. Tym 
działem etnograficznym postanowiło zająć się »Pol- 
skie Archiwum i Muzeum Wojenne* i uprasza wszy­
stkich o jak najliczniejsze współpracownictwo w 
zbieraniu inskrypcyj na mogiłach, oraz pieśni, po­
dań i opowieści, osnutych na tle ^wielkiej wrojny*.

Adresy składnic P. A. W. są następujące: Lwów, 
Małeckiego 5 — Kraków, Akademia Umiejętno­
ści — Wiedeń I, Wallnerstrassc la — Fryburg (Fri- 
bourg) w Szwajcaryi. profesor Stanisław Doiwzycki.

K r o n i k ®
Sprawry nauczycieli ludcwych we Lwowie, W d.

4 bm. w szkole im. Mickiewicza we Lwowie odbyło 
się wielkie zgromadzenie nauczycielstwa ludowe­
go, na lctórem omówiono szereg ważnych spraw.

Na wstępie wybrany przewodniczący dyr. Sole- 
ski wyraził wdzięczność dla prezydenta Rady 
szk. p. Dembowskiego za jego opiekę nad nauczy­
cielstwem i podał wniosek wysiania doń telegra­
mu z życzeniem szybkiego powrotu do zdrowia. 
Następnie oznajmił, że pomyślnie zostały zała­
twione zostały trzy sprawy mianowicie: kierowni­
kom lwowskich szkół ludowych podniesiono pen- 
svę do wysokości pierwszej płacy szkół wydzia- 

0  Zjco-ioczeme stronnictw pols ich. Lwowska łowycli, dalej przyznano relatum na mieszkanie w
kwocie 240 kor. i uchwalono wyrównanie różni­
cy kursu rubla z czasów i n wazy i.

Losem nauczycielstwa tyinczaeowege nie zaję-
i- • i • , > , • 1°  słQ dotąd dostatecznie, w projekcie jest dopieropod o w i polityków polskich iw sprawie w stąpi en i a „  ̂ 1 . . r\ , ‘ J 1K _ - 1 ___ wyasygnowanie im po 5 latach oOO kor. Nauczy-

I ciele religii żydowskiej mają otrzymać podwyżkę
; z 50 na 60 kor.
j Najważniejszą jest obecnie sprawa dodatku 
! drożyźnianego wojennego dla nauczycieli szkół 
i ludowych, dotąd nic załatwiona. Dyr. Soleski po- 
| dal wniosek, by nauczycielstwo ludowe wysiało 
! memoryal w tej kwestyi do Rady szk. kraj., do 
Wydziału kraj. i do ministerstwa dla Galicyi. Nad 
wniosłdcm wywiązała się żywa cłyskusya, Człon­
kowie posiedzcińa sprzeciwili się tworzeniu me- 
moryałów, sięgających na daleką metę. Uchwalo­
no mcnroryał w sprawie dodatku drożyźnianego 
wysłać do komisarza m. Lwowa starosty Grabow­
skiego.

Następnie obradowano nad sprawą opalu w
w

Kraków, 9 grudnia.

„Gazeta Wśe«zo,ma“  przynosi w telegramie z Wie­
dnia następującą .in,fo.Tmaeyę: W niedzielę i po­
niedziałek odbywały edę w Wiedniu konfereneye

M l i l i s  35 u s i i s  M l
(Teł. wł. »N. Reformy*.)

Lugano, 9 grudnia.
W  ciągu listopada b. r. zgłoszono w  Tow a­

rzystwie ubezpieczeń w Modyolanie 35 włoskich 
okrętów handlowych, które zostały zatopione.

l?iy Injj prisiili ii jsids fiissii®.
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

„  N, , Genewa, 9 grudnia.
Byiy kroi portugalski. M a n u e S, udał 

na front francuski. się

s s ifflliS j I I H f i  i  I l i l .
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Rotterdam, 9 grudnia. 
Lord Derby oświadczył według doniesienia 

-gazety »Rot,terdamsclte Courant* z Londynu, 
że termin dobrowolnej rckrutaeyi, który upły­
wa W sobotę, nie będzie przedłużony.

fit

S praw a uw iezienyoh tlo Rssyi 
posłów^ austr^aekich.

(Telegram własny »Nowej Reformy*.)
Wiedeń, 9 grudnia. 

»Neues Wiener Tagblatt* donosi, że w  spra- 
ie aus.tiyackieh posłów do Rady państwa, w y­

wiezionych do Rosyi, zdołano dotąd tylko 
stwierdzić, żo dr O k u n i e w s k i  znajduje się 
w Kijowie. Poseł Tymoteusz S t a r . i n c h  ma się 
ztia-jdować na Syberyi. Ó miejscach pobytu pp. 
B r e i t e r a i P e t  r y c k i e g o  nic nie wia­
domo.

w

wszystkich stronnictw do Koła. polskiego W  obra­
dach brali udział ekscel. B i 1 i ń s ki, prezes Kola 
polskiego, ptozos N. K. N. prof. Wł. Leopold J a- 
w o r s k i, Ppo&cł D a s z y ń s k i  i pułkownik Le­
gionów, S i k o r s k i .  Sfery poinformowane uwa­
żają przebieg fcouferencyi za pomyślny.

Sprawa węglowa w Krakowie. W pl;,mach kra­
kowskich pojawiło się anogdaj wyjaśnienie trzech 
tutejszych największych firm węglowych, iż spra­
wa węglowa w  maszem mieście pnzed.stawia się zu- 
ł>ebiic pamyślnie i że dotychczasowy do^-óz jest w 
■zupełności Wystarczający. O.tóż ■wyjaśnienie to 
wymaga pewnego sprostiowanna, sprawa ta bowiem 
tak pomyślnie się njc przedstawia. Komunikat -za­
pewnia, że oid 22—30 .listopada b. r. pr.ysrło <ło 
Krakowa 360 wagonów węgla, tym:-,asem w tym 
czaiie jiowinno było nalajść 13 Kiakowa blisko 
500 wagonów, tak wielkie bowiem było zapotrze­
bowanie. Wiadomo dalej, że dla Galicyi c-alej wy- 
znacnor.io pienrotnie 1W) jiyngomów węgla dziennie 
z  7.arekv/ir.oiHr;u jv c h  w  fecipalauach g a l i c y js k i c h  z.a- 
paańw. i Z takiej ilości otrzymałby Kraków (naj­
wyżej 18 wagonów dziennie. Oczywiście Centra,la 
hawłłowa robi, ao imoże, ażeby Kraków zaopatrzyć 
w węgiel, lecz z drugiej strony zarząd miasta musi 
dalej zabiegać, ażeby uzyskać dla Krakowa jak 
największy kontyngent węgla, sprowadzane bo­
wiem dotychczasowe zapasy nie odpowiadają za- 
poitrzebowanńu.

Obrady Związku 30 miast galicyjskich. V>” sobo­
tę odbędzie się w Krakowie zjaizd delegatów Zwiąż 
ku 30 miast'galicyjskich. Przed-miotem obrad bę­
dą sprawy aprowrzacyjno, Oidszkiodowania, odbu­
dowa tych 'miast, w,reszcie zuniana statutu Zwiąaku.

Z komitetu obywatelskiego odbudowy wsi i 
miast. Sekcya prawnicza komitetu obywatelskie­
go odbiulowy wał i miast galicyjskich pracuje pod 
przewodniccy cmi p. dra K o y a nad projektemi u- 
stawy ..przesiedlającej" dla twierdzy m. Krakowa. 
Rozchodizi się tutaj o prawne -podstawy pray two­
rzeniu nowych esad w miejsce zburzcaych ze w-zglę 
dów strategicznych gmin wiejskich. Referentem i 
waiiioskodawcą jest wiceprezydent miasta, p. dr 
Z o i l .  Sekcya prawdopodobnie uzi-iaj zakończy 
sweye prace. ^

Kupcy krakowscy na lLcIuninę Legionów. Z oka- 
zyi święta kupicctwa poiskic-go. które wczoraj w 
uroczysty sposób obchodzili polscy kupcy krakow­
scy, udali się oni po nabożeństwie w kościele O. O. 
Jezuitów, z prezesem kongrcgacyi kupieckiej, b. wi­
ceprezydentem drem Szarsldm na czole, pod Kolu­
mnę Legionów, gdzie złożyli wszyscy większe dat­
ki na fundusz Kolumny. Dokonane zdjęcie fotogra­
ficzne upamiętni tę uroczystą chwilę i czyn zawsze 
patryotyezncgo kupiectwa polskiego w Krakowie, 
dzięki któremu kasa Kolumny Legionów wzboga­
ciła-się o orzeszlo 1.000 koron.

oświadczyć, że nikt z nas nie był nękany lub prze­
śladowany. Przeciwnie; wszyscy żyjący we Lwo-. 
wie Grecy mogą od dnia przybycia zwycięskie! 
wojsk austryaeko-węgierskich pod opieką praw mo­
narchii spokojnie, w normalny sposób oddawać sij 
swoim zajęciom.

Czuję się szczęśliwy, że przy tej sposobności mo­
gę wyrazić, podziękowanie za życzliwość, jakiej 7.0 
strony władz doznaje kolonia greeka«.

Z  H f e j U .
Rabunkowy napad na plebanię. W Wiśniczu sa 

pruskim ś-iąsau dokonan-o w sobotę w nocy na plcM 
ba-nii tamtejszej śmiałego napadu -rabunkowego. 
Ndewyśledizeni dotąd bandyci wtargnęli do sypia!-, 
ni -proboszcza, 85-lotniego -starca, ks. Łebka, ubes. 
wład-ndli go, przeszukali (mieszkanie, pieniądze aa* 
brali, a następnie uciekli. Stan zdrowia ks. Łebie, 
jest bardzo poważny. — Donoszą, o tern pisma gór­
nośląskie.

Powiatowy komitet N. K. N. w Brzeżanach, Po*
mimo ciężkich warunków, jakie miasto nasze prze-' 
żywa, zawiązał s:ę w Rrzeżanacli powiatowy Ko­
mitet Narodowy. Obecny delegat N. K. N., p. Ka­
rol Osuchowski, zdawał sprawę z dotychczasowe*' 
czynności N. K. N. i obecnej sytuacyi politycznej,' 
paozem pow. Komitet Nar. ukonstytuowawszy siąi 
i podzieliwszy na sekeye, powziął szereg uchwał 
Skarbnik tzdał sprawę z rachunków z czasów or- 
ganiziac.yi Legionów w sierpniu 1914 roku. Począć 
tok działalności pow. Kom. Nar. ujawnił sdę już 
duia następnego przez stiw.orzenie Digi kobiet N, 
K. N. liga- kobiet rozpoczęła już swą działali 
ność zbiórką podarków świątecznych dla legioni­
stów na gwiazdkę.

Z warszawskiego Towarzystwa naukowego. To­
warzystwo naukowe warszaw, urzędziło 25 z. m. 
av gmachu własnym picy ulicy Kalikista uroczyste 
zebranie doroczne, a-by na naom zdać sprawę z pra-' 
cy  w ciągu minionego roku wojny. Wiceprezes,' 
prof. Leon Krjtóski, rozpoazął uroczystość prze-' 
mową, w której izaznaczył, aż podcaas uroczystości 
zes-złorociznej burza wojenna snożyla się nad gło­
wami zebranych. „W  gronie naszego Towarzystwa 
wywołała ona zmiany, przez co w dzisiejszej uro­
czystości w zmniejszonej występujemy liczbie. Aleszkołach. Dla zapobieżenia prac rwani u ,11 a u ki .. 

szkołach ludowych, powinno miasto zająć się e - ! P w ^ d a a n e  chwilowo szeregi zsuwają eię i kro- 
nergicznie tą . sprawą. W  tym celu postanowiono' cz«  DaPrapd pomimo przeszkód. Idziemy ku swe- 
udać się z dcputacyą do wiceprezydenta Epplera. ,n i.1 nśm shiżonie nieprzerwanie^pol-

Bod koiuec zebrano nauczycielstwo omawiało .myśli naukowej. W tej ui łaśnie dziedizinie 0- 
sprawę przyjścia- z pomocą, brac-i nauczycielskiej ^atmo dni przyniosły nam I7.&CŁ na l yyyiaz rado- 
7. prowincji, chwilowo we Lwowie pracującej i w y -. £J1‘1 7 ^  ckrz.-.Teińe /wszechnicy j*okkiej w War- 
jednania jej dodatku do pensvi. wreszcie wyraziło S7:,'v,c'

1 W zastępstwie nieobecnego p. Heniyka,Konica, 
zabrał następnie z katedry głoe p. Jan Lewiński,1 
daiąc szczegółowe sprawozdanie z działalności To-' 
warzystwa. I'izcd zdaniem relacyi o rezultatach 
pracy Towarzystwa, oddał ępTawoz/dawca liołd zma-? 
}>m»czlankcm: ś. p. Waleremu Gostomskńemu i Ja- 
jtowi '.Macła.wor.yi Domaszewskłemu. Uroczystośt

przccnvKo 'wojennej potędze państwa, zarządza 
nu. podstatric rozporządzenią epsarskiogo 7. <ln. 
9 czerwca 1915 r. cpienr z-ahez-pieraeiiia preteu- 
syi państwa cl o oditwkodowaiua, konfiskatę ca 
lego nicruchoinego i rucliomcgo majątku, znaj­
dującego się w granicach Austrya, a będącego 
•własnością dra Karola Kramarza. Draga-, duia 
29 listopada .1915 r. C. k. 8ad krjow-yr karny. 
O. IV*.

Dalsze dwa. obwieszczenia ogładzają konfi­
skatę majątków dra A lojzego R a  Si n a , posła 
do Ilauy państwa i  adwokata w Pradze, z tych 
samych, powodów, tudzież W incentego C e r- 
w e n k  i, sekretarza »Na|odnich Liptów* ir Prą-

O autorstwo cria polskiego. Odnośnie do uotat- 
ki urazeg-o pisani z dnia 5 b. ni. o ipmuuiku dla!wujowej 
pc.egiycm żokneii-zy w Miochcnwie wyjaśniamy, ż c ! własnym zarządzie 
troć-ic-ą .pitiiŁiicĝ o orła, prac-znacz/onogo na tc-n poin- dy nym sposobem s 
■rik jest artysta-,nzeźbiarz p.. Jan T o m  b i ń s k i .
Orzeł ten acetal odlauy w pracoiwni p. Scipa 17. mo­
dem p. T.ombiń-J-dcgo.

O dokumeuiy twórczości ludowej. Polskie Archi­
wum Wojenne yve Lwowie wydało odezwę, w któ­
rej między innemi czytamy:

Powstają teraz ludowe pieśni, podania, anegdo­
ty, wspomnienia o poległych. Zmartwychwstała^żoł- 
nierska pieśń polska podnosi ducha, umila trudy 
wojenne, skraca ciężkie chwile pobytu w okopach, 
towarzyszy nawet w boju. A że w wirze przygód 
wojennych trafiają się niejedne prawie że cudowne, 
więc snuje się też złota nić legendarnych opowie­
ści o czuwających nad nami wyższych mocach, ła­
skawych i sprawiedliwych. Wrc-szcie zbiorowisko 
żołnierzy, luuz.i miouj ch i pełnych animuszu, wre 
nwfnisobih'ością humor-u, żartu i satyry, wymie­
rzonej ku wrogom, .czy też swoim. Stąd rodzi się 
wojenna anegdota...

Na rozłogach pól wzrasta las krzyżów, przewa­
żnie drewnianych,  ̂ niewprawną dłonią ciosanych.
Pokrywają, je równie nieudolne, a jednak pełne nie­
raz myśli głębokich i uczuć wzniosłych .napisy, 
inskrypcyc, dające świadectwo o poległych. Te epi­
tafia powinno się także zanotować z dokładnem po 
daniem miejsca i osoby, do której sic odnoszą, za 
nim je zmyje deszcz, z.

odoiędze, z powodu zbrodni szpiegostwa.

za fatrze smezvcs W całości
daje nam ta ludowa twórczość wojenna wierny 
obraz przeżywanych momentów i stanowi pierw-

iwnanie dyrektorowi Soieskiemu za pracę jego nad 
sklepem aprowizacyjnym nauczycielstwa ludowego.

Sanacya dworca towarowego we Lwowie. Pisa­
liśmy już o katastrofie opałowej we Lwowie, o nie­
normalnych stosunkach na dworcu towarowym, 
gdzie od kilku tygodni stoi 1500 niewyładowanych 
wagonów z towarami, dla gminy przeznaczonemu. 
V skutek tego w znacznej mierze brak we Lwo­
wie węgli i innych artykułów a.prowizaeyi. Szu- 
•kauo na to śroukćw zaradczych tembardziej że, 
wobec, braku koni i paszy dla nich, przedsiębiorcy 
transportowi żądają po 150 Iioron za przewiezie­
nie wozu towarów z dworca do miasta. Prezydent 
kolei, dyrektor Rybicki widząc tor zawalony wo­
zami z towarami nieraz na długóść 20 do 30 ldm. 
zaproponował jeszcze przed 3 miesiącami magi­
stratowi lwowskiemu poprowadzenie odnogi toru 
miejskiego kolei elektrycznej do dworca czernio- 
wicekiego i zwózkę miejską koleją elektryczną to­
warów nadeszlych do Lwowa.

Propozycyę tę wówczas magistrat odrzucił ze 
względów natury finansowej. Obecnie jednak wo­
jenny komendant Lwowa gen. Letovsky porozu­
miał się z prezydentem Rybickim i zwołano na 
ubiegły piątek ankietę do dyrekcji kolejowej. 
V) ankiecie biali udział 7. ramienia wojskowości: 
gen. Letorsky, kapitan gen. sztabu Jancza, major 
Fabri, kierownik transportów polowych; z ramie­
nia kolei: dyrektor Rybicki i kilku wyższych u- 
rzęduików; reprezentanci zarządu miasta: komi­
sarz rządowy starosta Grabowski i dyrektor miej­
skiej kolei elektrycznej p. Tomicki; z ramienia 
namiestnictwa: starosta Strański; jako przedsta­
wiciel Izby handlowo-przemysłowej: p. Ludwik 
Tenner. Członkowie ankiety wypowiedzieli się 
wszyscy za zbudowaniem wymienionej linii tram- 

i przewożeniem towarów z dworca we 
dyrekcji tramwaju, jako je- 

sanacyi stosunków na dworcu 
towarowym lwowskim.

Komitet pracy kobiet we Lwowie, któremu ko­
misarz rządowy, starosta G r a b o w s k i ,  oddał w 
zarząd sklep miejski przy ulicy Batorego na cele 
humanitarne, dochód czysty, otrzymany w ciągu 
pierwszego miesiąca, rozdzielił następująco:

Na ciepłe obuwie dla legionistów 200 K; na dom 
inwalidów-legionistów 50 K; na Gwiazdkę dla le­
gionistów 50 K. Resztę, to jest 512 K, składa, jako 
pierwszy fundusz na założenia schroniska dla' sie­
rót po poległych w boju.

Obok sklepu ^Komitet pracy obywatelskiej ko­
biet* objął z dniem S listopada dostawę worescz- 
ków papieiowych dla zakładu aprowizaeyi miej­
skiej. Obecnie zajmuje już 20 panienek, któro zara­
biają do dwócli koron dziennie. Nadwyżka, jaka po­
zostanie po pokryciu kosztów prouukcyi, obracaną 
będzie również na cele humanitarne. — Komiteto­
wi przewodniczy p. Marya D u l ę b i a n k  a.

Z kolonii greckiej we Lwowie. Prezydent kolonii 
greckiej we Lwowie, p. Michał R. Manousso, prze­
siał do »N. ł ’r. Pressc* następujące oświadczenie: 

»W prasie zagranicznej, zwłaszcza francuskiej, 
pojawiło sic twierdzenie, że po opuszczeniu Lwowa 
przez wojska rosyjskie i przybyciu armii austrya- 
cko-węgierskiej, nasza kolonia była przez władze 
wojskowe i policyjne uciskana i w sposób bezpra­
wny prześladowana. Otóż uważam za obowiązek 
w imieniu całej kolonii areeckicj naszego miasta

W
■o-o-

zakończył odczyt członka 'rzeczywistego Towarzy­
stwa, r. Jana Tura, 10 „Wpływie promieni radu 
na rowój organizmów".

Dyliżans Lublin—Warszawa. Zaprowadzono już 
stalą komunikacyę za pomocą dyliżansu z Lublina' 
do Warszawy i 1  powrotem.

Z Królestwa Polskiego.
Polskie przedstawienie teatralne w Łodzi.

środę 8 b. m. przybyła do Łodzi na występy 
ścinne część trupy Teatru Polskiego pod kierun­
kiem dyrektora Boletsława Gorczyńskiego. Dnia 
tego odcgra.no ..Księdza Marka" J. Słowackiego, 
we czwartek ..Dwie blizny" Fredry i „Warszawian­
kę" Wyspiańskiego, w piątek zaś „Fałszywy kr,oh" 
k-o-incdyę A. Picarda.

Obecnie ‘zorganizowano etały -teatr, który gry­
wać będzie w gmachu teatru „Scala" przy (ul. Ce-- 
gielDiancj. Nowo powstają teatr zapewnił seb-io 
współpracę wybitnych artystów polskich, rekrutu­
jących się e zespołów scen: krakowskiej, lwow­
skiej i poznańskiej. Inauguracyjne przedstawienie, 
.na które dany będzie „Kordyan" Słowackiego, od­
będzie się w drugiej poloiwće b. on. Na stanowisko 
kierownika nowego teatru powołano młodego lite­
rata i powieściopisarka-, p .Marcelego Sachsa.

Rawa. {Zmiszcr/.crrie. — Ruch szkolny. — Im­
prowizowany kościół w piwnicy.) Po stras.znom 
zn.szetzeniiu, jakiemu ulogi powiat, tutejszy i mia­
sto, zwolna, budzić się poczyna życic. Daje się tyl­
ko ogromnie odczuwać brak ż j^ ego  inwentarza po 
wsiach. Ceny koni, bydła i riorogucizny doszły do 
wysokości .nadzwyczajnej. Za lichą krowę, którą 
przed w-o-jną kupić można było iza 35— 40 rb., dziś 
płacą 250 rubli. — Zarobków nic brak. — 

W -całym powiecie wprowadzono -nauczanie po­
wszechnie. Dzieci chodzą do szkoły w .dzień, wie­
czorem izaś, a (opłatą 1 rb. 50 kop. miesięcznie 
przychodzą dorośli na naukę czytania i pisania.

Z powodu zniszczenia kościołów, lud zbiera się 
na modły w tymczasowo urządzonych Irapliea-ch. 
W majątku Rylsk Siały (ks. Kowalski .uiządził ka­
plicę o dwóch ‘ołtarzach w obszernej piwnicy nłć- 
C7.yinn.ej goi-zclni, która może pomieścić 500 osób.

Regestracya strat wojennych w Królestwie. Pi­
sma warszawskie donoszą:

Prace organizacyjne przy rcgcstracyi strat wo­
jennych postępują szybkim krokiem naprzód. Za­
interesowanie tą sprawą, będącą w  chwili obecnej 
jednem z ważniejszych z.adań ekonomicznych, ro­
śnie z dniem każdym.

Wszyscy naczelnicy powiatów otrzymali już od 
naczelnego zarządu cywilnego zawiadomienie, że 
komisye szacunkowe gminne oraz komisye szacun* 
kowe powiatowo tworzone będą przez okręgowe 
Towarzystwa rolnicze. Towarzystwa te przedsta­
wiają naczelnikom powiatów wykazy czl ków 
komisyi, referentów 1 sekretarzy do zatwierdzeń 
nia; natychmiast po zatwierdzeniu tom komisye- 
przystępują do czynności.

W Ł* powiatach v,yknzv to juz złolono; w  nic-
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Korych powiatach komisye są zatwierdzone i przy/ 
jtępują do działania.

Do biura regestracjd w centralnem Tow. rołni- 
tzem (Kopernika 30) zgłasza się codziennie dużo 
bsób o inforraacye oraz wskazówki co do tego, jak 
^isać deklaracye co do poniesionych strat.
. Z Sosnowca. (Przeniesienie zarządu górnicze.- 
go. — Policmajster dla Sosnowca. — Nowy wójt 
p Porębie. — Brak drzewa opalowego. — Pomoc 
tli a głodnych). Niemiecki zarząd górniczy przenie­
siony został w tych dniach z Sosnowca do War- 
teajwy i mieści się tam przy ulicy Jasnej 8.

Od 1 stycznia 1910 r. zacznie funkcyonowuć w So- 
jnowcu pruska dyrekcya policyi ze specyalnie nar 
tn uczonym policmajstrom na czele. Z dotychoza- 
B owych mdMcyanitów tylko znający język niemiecki

iiędą nadal pozostawieni na swych stanowiskach, 
o też od kilku tygodni dyrekcya policyi pnzyjmu- 
e podania nowych kandydatów, lecz tylko uwzglę­
dniane będą kandydatury osób znających ten ję- 

jryk. Nowa policya otrzyma również specyalne u- 
tnundurowanie.

Władze okupacyjne mśiamiowały wójtem gminy 
Poręba p. Aleksandra Erbego, dyrektor;^ miejsco­
wej fabryki.

Wobec braku dowozu drzewa opalowego, cena 
tego artykułu znacznie się podniosła. Mieszkań­
cy przeto na podpałkę kupują drewniane skrzynki 
od cukru i innych towarów, płacąc za skrzynkę 
po 25—30 kopiejek, a nawet drożej.

„Sekcya niesienia pomocy • głodnym" przy miej- 
acowem Towarzystwie Dobroczynności ogłasza 
sprawozdanie ze swej działalności za czas od po­
czątku wojny do dnia 1 października 1915 r, z 
którego okazuje się, że dochody wynosiły razem 
£21.570 rb. 26 kop., rozchody zaś 202.585 rb .1 
0-1 kop. Stan majątku razem 22,157 rh. 26 kop. Od 
wybuchu wojny do dnia 1 października b. r. wyda­
no ogółem 3,521.771 obiady, kosztem 188.658 rb. 
C kop. Przeciętny koszt jednego obiadu wynosi 
zatem 5‘4 kop.

Z Ostrołęki. (Nowy burmistrz). Na burmistrza tu- 
.tejszega został wyznaczony radca miejski z PYank- 
furtu nad Odrą, Behnke. Donosi o tem „Schles. 
\'ołkszeitung“ ,

i l e  ś w i a t a
Okradzenie Fr. hr. Potockiego. „Birż. Wied.“ 

donoszą, że w pociągu, idącym z Rozdzielnej do 
Odesy, skradziono hr. F ran Ciszkowi Potockiemu 
torebkę z drogocennemi przedmiotami faimilljnemi 
na sumę 50.000 rubli, papiery procentowe na eu- 
hię 25.000 rubli i 10.000 rubli w gotówce.

Warszawski uniwersytet w Rostowie. Pisma ro­
syjskie donoszą z Rostowa, że rozpoczął się tam 
rok szkolny w uniwersytecie i na kursach żeńskich, 
przeniesionych z Warszawy. ✓

Polscy uchodźcy na Syberyi. „Russkoje Słowo11 
donosi z Kaińska, gubemii tomskiej, że przybyło 
'łam 1500 uchodźców. W małej mieścinie syberyj­
skiej niepodobna było rozlokować takiej ilości. 
Komitet tymczasowy pod przewodnictwem naczel­
nika włościańskiego zwrócił się z odezwą do ludno­
ści włościańskiej o ich przyjęcie. Rozlokowano ich 
tymczasowo po wsiach i urządzono tam jadło­
dajnie.

Z Irkucka donoszą, że oczekują tam 3750 u- 
chodżców. Według zebranych informacyj, do Ir­
kucka podąża jeszcze około 15 tysięcy. Przybywa­
jący są wyniszczeni i zrujnowani. Miejscowe orga- 
nizaeye zakrzątnęly się około czynnej pomocy. 
Trudności są wielkie, wobec braku wolnych lokali. 
Generał-gubernator zażądał 100 tysięcy rubli’ na 
organizacyę pomocy.

Kłopoty Rosyau z jeńcami na Wołyniu. W wal­
kach toczonych obecnie na Wołyniu PvOsyanie nie 
są zbyt pewna jeńców, których uda im eię zagar­
nąć, a którym widocznie sprzyja ludność miejsco­
wa. Świadczy o tem następujące charakterystyczne, 
wydane przez gubernatora wołyńskiego obwieszcze­
nie: „W  ostatnich czasach zauważono wypadki u- 
eieczlu jeńców nieprzyjacielskich w czasie przemar­
szu partyi przez terytoryum Wołynia. Powrót do 
szeregów nie-przyjaci-dskich . takich zbiegów pod­
wójnie jest niebezpieczny dla naszych wojsk wa­
lecznych: nieprzyjaciel uiotyikn się wamacniia, ale 
także otrzymuje od zbiegów różne wiadomości, za­
czerpnięte w czasie przemarszu na tyłach naszej 
armii. Wszyscy, oddani nasizej drogiej ojczyźnie, 
mają obowiązek wszelkimi sposobami nie dopu­
szczać powrotu nieprzyjacielskich jeńców, 'zatrzy­
mywać ich i oddawać w -ręce najbliższej władzy 
policyjnej lub wojskowej. Usilnie proszę ludność 
powierzonej mi gub. o ścisłe wykonanie powyższe­
go zarządzenia. Uprzedzam, że -na mocy rozpo­
rządzenia władzy wojskowej winni ukrywania albo 
kaimieuia -zbiegłych jeńców będą karani więzie­
niem do trzech miesięcy i następnie zesłani do 
Syberyi na czas wojny11. Gubernator wołyński 
Niewicrow.

Zawieszenia „Lidowych Nowin11. ,,Venkov“ do­
nosi z Bema, iż codzienne czeskie pisano „Lido- 
we Nowiny11, organ posła dra Strańskiego, zosta­
ło -na 14 dni przez władze zawdesznne.

Międzynarodowy kongres prasy w San - Franci­
sco. Tegoroczna wystawa wszechświatowa w San-

Francisoo. którą Amerykanie jakby „ną ?}o'ść wo­
jującej Europie zrobili przeglądem pokojowych 
zdobyczy cywilizacyjnych ludzkości, obfitował tak­
że w różne kongresy., zjazdy i zebrania między­
narodowe. Było ich tam nie nmiej ni więcej tylko 
822; z tych zaś 8 poświęconych było prasie. Naj- 
ważmejsizym z zebrań był międzynarodowy kon­
gres prasy, który obradował od 5— 10 lipca. Na 
kongresie zapadła uchwała założenia w s z e c h ­
ś w i a t o w e g o  k o n g r ę s u  p r a s y *  j a k o  
s t a ł e j  o r g a n i z a c y i  m i ę d z y n a r o d o -  

w e j. Kongres ten ma się zbierać co trzy lata w 
jednej z wielkich stolic i obejmować z wszyst­
kich krajów członków', czynnych w jakiejkolwiek 
dziedzinie prasy.

Przyjęto już krótki statut • kongresu i wybrano 
zarząd. Stałą główną siedzibą kongresu ma być 
miejsce zamieszkania każdoczosnego 'przewodni­
czącego. Przyjęto dalej zaproszenie rządu Nowej 
Walii południowej, by następne zebranie kongresu 
urządzić w Sydneyu w mareu-kwietniu 1918 roku.

Udział w kongresie, który zagaił Bryam, był bar­
dzo liczny. Prezesem honorowym był Virgilio Ro- 
diiguez Betet-a z Guatemali, wydawca czasopi­
sma „Diario de Centro Amerika11. W liście ucz 
stni-kóW zapisało się 957 delegatów i 1.230 gości 
wystawy; obecnych zatem na kongresie "było 
2.187 osób. Uczestnicy reprezentowali 29 narodów 
i 46 stanów Północnej Ameryki. Z pośród delega­
tów pochodziło z Kalifornia, 697 ze Stanów Zje- 
dnoczonyoh, 123 z innych krajów świata; nawet 
Alaska, Bavai i wyspy Filipińskie miały swych 
zastępeów.

Celem organizacyi jest popieranie dziennikar­
stwa za pomocą konforencyi, narad i innych wspól­
nych dążności. Na posiedzeniach kongresu ma się 
omawiać wszelkie kweśtye, dotyczące prasy bez­
pośrednio. Natomiast debaty o religii, polityce i o 
zarządzeniach rządów są zakazano. Członkiem zo­
stać może wybrany każdy, kto w jakiejbądź dzie­
dzinie dziennikarstwa w jakimbądź kraju pracuje 
i poświęca się popieraniu prasy. Zarząd składa się 
z jednego prezesa honorowego, jednogo prezesa, 
jednego skarbnika, po dwóch wiceprezesów z każ­
dego kraju i zrady administracyjnej, złożonej z 
prezesa, skarbnika i 5 dalszych członków, wybra­
nych przez wiceprezesów. Członków zarządu, z 
wyjątkiem prezesa honorowego, wybiera w każdej 
sesyi kongresu rada administracyjna.

Prezesem tegorocznego kongresu wybrano dzie­
kana szkoły dziennikarskiej przy uniwersytecie w 
Missouri, Waltera Williams. Wśród wiceprezesów 
znajdowali się znani i wybitni dziennikarze wszyst­
kich krajów.

W  m yśl tej odez-wy już w  niedzielę 28 a. m. 
czcił Radom rocznicę Obchodem dla ludu pra- 
cującego w sali gmachu popijarsldego, która 
nie mogła pom ieścić tłumów. Na program zło­
żyły (się: predukeye wokalne, odczyt okolił, 
czułościowy z obrazami świetłnemi, tudzież »Na 
straż!«, patryotyczua sztuczka, odegrana przez 
amatorów m iejscowych.

W ieczorem  tego sam ego dnia miejscowe 
szkoły średnie składały hołd bohaterom po­
wstania listopadowego w  sposób niezwykle 
podniosły. Po odśpiewaniu przez chór ucze­
nie hymnu »Boże coś Polską*, wypowiedziała 
uczemica J. Czyszkowska słow o wstępne, zaś 
student Gołaszewski mówił w yczerpująco o 
przebiegu powstania listopadowego. Deklaam- 
cye i  śpiew pieśni narodowych wypełniły re­
sztę interesującego programu.

.W łaściwa jednak manifestac-ya- przypadła na 
poniedziałek 29 listopada. K ościół Maayacki 
zapełnił się szczelnie podczas uroczystego na­
bożeństwa za bohaterów 31 roku. Śpiewano w 
świątyni 'pieśni patryotyczne. Sklepy wówczas

c. k\ włhdiz okupacyjnych" opiera się na wzaje­
mne m zaufaniu i życzliwości. T y lk o  wśród chło­
pów  i pewnej cizęści ziemiaństwa. daje się jeszcze 
zauważyć pewna rezerwa, dyktowana obawą o 
dalszy przebieg wydarzeń.

Na zebraniu Obwodowego Komitetu Obywa­
telskiego, odbytem  niedawno w Pińczowie przy 
współudziale e .ik . komendanta obwodu, przed­
stawiciele większych posiadłości >odkreślałi 
bardzo wyraźnie samorządny charakter tego k o­
mitetu. Organizacya ta, na której czele stoi p. 
Niemirycz, jeden z najpoważniejszych i zasłużo­
nych obywateli ziemskich, podlega Komitetowi 
gubernialnemu z siedzibą w  Kielcach. Prezesem 
Komitetu gubem ialnego jest ksiądz biskup Ł o­
siński. Istnieje nadto w Pińczowie Miejski K o ­
mitet Obywatelski z  szerokim zakresem działa­
nia głównie w  kierunku humanitarnym. Z in­
nych instytucyj, działających w naszym mie­
ście, zasługują na wzmiankę: Biblioteka i Czy­
telnia publiczna, K ółko rolnicze, Straż ognowa 
i Towarzystwo oszczędnościowe. Prezesem tych 
dwóch ostatnich instytucyj jest p. S z c  z e p-

zamknięto. Miasto tak w  niedzielę, jak i posnie- Ł o w  s k  i, sekretarz hipoteczny, zasłużony dzia­
działeś przybrano było  w  chorągwie narodo-j ? lia niwie społecznej i narodowej. _ 
we. W  oknach wszędzie widać artystycznie w y - j . A  tsra'7; k,lk;i’ 6łów 0 stosunkach rolm czycli 
konahe nalepki. W  południe w sali gmachu 1 P om ysłow ym i. *
popi jarskiego zgromadziła się młodzież szkół . J e ż o w s k ie  posiada na wskroś charakter rd -
ludowych wraz z nauczycielstwem i liczna rze- m.czy* Praem3 ^  Die. lStl!1(fJe' W  Pmcz'°-

uczcić pamięć bojow ników  wolności. —  W  sze- 
regu stowarzyszeń odbyły  się odczyty o  po­
wstaniu listopadowcm

Repertoar teatru miejskiego.
Czwartek: „Aglawona i Selizetta11, wysręp E. 

Weycherta.
Repertoar teatrududowego.

Czwartek: „Dwie sieroty11.

Manifestacye radomskie zakończyły się uro­
czystym »Wiec®orem pamiątkowym*, w 
wzięło udział tutejszo obywatelstwo i z oko-

i dwie gorzelnie. Brak 
murowych m ateriałów  np. dla- garbarni daje się 

j dotkliwie odczuć. Rolnictwo cierpi na brak ko- 
in i i wszelkiego inwentarza. Pług motorowy,

,... ^  użyczony rolnikom przez Komendę Obwodową
t  ,p) r(>kót jesiennych, nio m ógł ani w  części za-

wiele ziemi zostało nieobro-

byl także odczyt historyczny o powstaniu, a 
wreszcie przed oczam i zebranych przesunęły 
si^ wstrząsające obrazy Artura Grottgera z cy ­
klu Polonia, Lituania, W ojna, p r /y  akompania­
mencie fortepianu, chóru i deldamacyi.

ny.
Aprowizacya pozostawia wiele do życzenia. 

Komenda Obwodowa zapowiedziała otwarcie 
składnic soli, aby w ton sposób ułatwić ludności 

| zaopatrywanie się w ten artykuł codziennej po­
trzeby —  i uchronić ją od "wyzysku ze strony

C zw S k lel 5 t?rudńSa liTlB- '  
"  1 ■■

8. p. W a c ł a w  G o ł ę b i o w s k i ,  sierżant l*i 
szej kompanii, 1 baonu 1 pułku 1-szej Brygady? 
pochodził z Ciechanowskiego (gub. płocka). P r w  
śladowany za organizowanie strajku, nie ukońy 
czył szkoły średniej. Mimo to, drogą samokształć 
cenią, doszedł do nadzwyczajnych rezultatów,, 

spccyaliEując się — poza fachowem wykształee1?; 
ni om mleozarskiem ■— w literaturze i naukach' 
społecznych. Pracował w  Królestwie, służył w 
„złotych huzarach11 w Carskiem Siole, alo, zaw / 
sze bierny swym założeniom ideowym, prowadzM 
wśród gwardzistów propagandę rewohrcyjną. To' 
sprowadza nowe prześladowanie: aresztowani^, 
symulacya choroby, szpital, ucieczka do G alicji 
Tutaj ożenił się i zamiesokał we Lwowia. '

Z chwilą wybuchu wojny, staje odrazu w szere­
gach strzeleckich i wraz z najpierweaemi kompan 
niami maszerujo w pole. Odbył 12 miesięcy kam-i 
panii, dosłużył się stopnia sierżanta, zdobył od­
znaczenie za waleczność. Sprawiedliwość i w y­
rozumiałość zjednywały mu miłość, pmywiązanie 
i posłuszeństwo podwładnych, zrozumienie obo-j 
wiązków, ścisłe i umiejętne ich spełnianie, przy-; 
chylność przełożonych, a charakter czysty, entu- 
zyazm romantyka, poczucie koleżeństwa aż do za­
parcia się, odwaga przekonali i męstwo w o buc 
wroga, zdobywały mu serca wśród jednych i dru* 
gleb. ^

„Nie chciałbym zginąć od kuli przypadkowej; 
zupełnie 00 innego, gdy się zginie w bitwie, w 
ataku11, mówił do mnie śp. Wacław na pozycyach 
pod Jastkowem (gub. lubelska). Zginął w kilką 
godzin później od takiej właśnie kuli dnia 2 siear- 
pnia br. Ranny śmiertelnie w głowę, zmarł tego 
samego Ania.

Cześć pamięci wiernego syna Polski!
Stanisław H e l l e r ,  

szereg. 1 komp., 1 bat., 1 p. 1 brygady Leg. pok

W  Królestwie  ̂wstaje i podnosi się naród ( spekulantów. Najniepomyślnicj przedstawia się
po długiej niewoli i rozprostowuje sw'c z Krzyża 
zdjęte ramiona. Radomski.

Obchody listopadowe
w Królestwie Po!sk^m.

(Korespondencja »Nowej Reformy*.)
Radom, 4 grudnia.

Rocznicę wybuchu rew olucyi listopadowej 
święcił Radom uroczyście. Obchód miał prze­
bieg imponujący —  i rozmiarami i nastrojom, 
jaki w  mieście calom przez dwa dni panował.

Inicyatywa uroczystości wyszła -od Ligi pań 
i patryotycz.nych kół ołrywiatelsł-ach, które zn- 
krzątnęły się około zorganizowania specyalne- 
go Komitetu obchodow ego. Na wieczną rzeczy 
pamiątkę zarejestrować aradeży, że w pracach 
tego Komitetu przyjęty swój współudział na­
stępujące instytucye i korporacyo: Ko-misya 
szicołna Komitetu obywatelskiego, Resiu-sa 0- 
bywatelska, K oło ziemianek, Tow. równoupra­
wnienia kobiet, Tow. prawnicze, Tow. dobro­
czynności, Ochotnicza straż og-niowa.

Już na kilka dni przed uroozysfcośoiaam Ob. 
Komitet obchodow y wygłosił odezwę, k  k tó­
rej czytam y między hmemi •cłiaraltterystyczne 
słowa: »N iech«j w oboc ciężkich prób, jakie 
przeżywam}', ten hołd, oddany przeszłości, bę­
dzie nam mocą i pokrzepieniem upragnieniem, 
zjednoczeniem choć w'e wspólnej m odlitwie i 
wspólnom rozważaniu dziejów  minionych. —  
Obywatele Radomia! Tyle  lat zmuszano Was 
ozdabiać dom y barwami wTroga, aby uczcić je ­
go święta! Dziś święto nasze! W ywieście fla­
gi o  barwach narodowych. Niechaj biało-ama- 
rantowe 'kolory zdoibią miasto nasze przez dnie 
uroczystego o b w od u  28 i 29 listopada.

z Ażeby uczucia nasze nie tylko zewnętrznie 
się przejawiały, ale aby powstał c z y n ,  uświe­
tniający chwilę obchodu, kupujm y znaczek, 
książeczki i oznaki, sprzedawane na ulicach 
miasta, a tą dnogą stworzymy fundusz, roz­
dzielony na trzy części, da pom oc: 1) Żołnie­
rzom polskim-1 e g  i o  n i s t o  m na ciepłą O' 
cizież i ratowanie zdrowia, 2) Szkołom polskim, 
3) Głodnym rodakom *.

%  F i ó c z o t f s f e f e g g o , ,
(Stosunki .narodowościowe w obwodzie. — Chaos 
polityczny. — A k cja  na rzecz Legionów. —  Spo­
łeczeństwo wobee władz okupacyjnych. — Działal­
ność komitetów obywatelskich i insiytucyj earni- 
pomocy. — Stosunki rolnicze i przemysłowa.

Aprowizacya.' — Szkolnictwo).
Pińczów, 3 grudnia.

W e wszystkich miasteczkach ołrwodu piń- 
czowskiego przeważają liczebnie żydzi, których 
stanowisko —  w obec ciemnoty i nieuświado- 
mienia —  jest zupełnie^ obojętne wobec spra­
w y polskiej. W  Pińczowie mieszka około 5.000 
żydów, w  Działoszycach na 10.000 mieszkań­
ców  jest 85 procent żydówr. W  innych miaste­
czkach, jak Skalmierz, Koszyce, Opatowiec, 
Staiy Korczyn, W iślica mieszka również silny 
procent ludności żydowskiej, która trudni się 
przewa/mie drobnym handlem.

Pod względem ugrupowań politycznych pa­
nuje w  Pińczowskiem dotychczas zupełny chaos. 
W łaściwie o zrzeszeniach ściśle skrystalizowa­
nych programowo m owy być nie może, b-o tu ka­
żdy ma inne zapatrywanie. Grono iaitełigencyi 
m iejscowej opowiada się za ideą Legionów i

sprawa opału i światła. Nafta i śwdee stanowią 
rzadkość, brakuje węgla i drzewa. Za wszystkie 
te produkty trzeba płacić bardzo wysokie ce­
ny. Bezrobocia i emigracyi zarobkowej niema, 
przeciwnie brak sił męskich do pracy.

Pod względem szkolnictwa Pińozowsikie czy­
ni ciągło postępy. Uruchomiono sto  szkół, do 
których uczęszcza 10.000 dzieci, ponadto istnie­
ją dwa prywatne zakłady szkolne i czteroklaso­
wa ponsya żeńslra pani Waręsldej. E . S.

p o l a  c S s w a l y -
Legionów otrzymujemy nastę- 

0 śmierci na polu 
nieustraszonych boliate-

Ze sfer 
pujące wspomnienia 
walki naszych 
rów.

S. p. W ł a d y s ł a w  K o  s a  - M o r b i t  z e r, 
sierżant 1 p. p. 1 brygady, padl pod J. 
dnia 21 października br.

Morbitzer pochodził z Dębicy, gdzio brał żywy 
udział w Związku strzeleckim. W mundurku gi­
mnazjalnym wyruszył 8 sierpnia 1914 z Krako­
wa. Po przebyciu kampanii jesiennej, ranny w rę­
kę pod Lowezówkiem, wnet powraca do linii i bi­
je się aż do końca, trio opuściwszy żadnej potyczki 
w której w alczyła 1-sza kompainki l-szego batalio­
nu.  M -  - I— 'A -m . ■' j ii 1

N. K. N., którego praca jest tu coraz bardziej | r02taczał Kosa dziw 
-widoczną. Mieszczaństwo ociężało i o>bojętne; 
uświadomieme wśród toj wanstM-y badzo słabe.
Jeszcze bardziej niepomyślnie pzedteitawia. się 
tam stan rzeczy wśród ludu, gdzie ciemnota jest 
ogromna. W  kolach większych właścicieli -ziem­
skich zauważyć się daje ostatóiienu czapy dą-, 
żność do skupienia się na platformie niotylko 
sam opom ocy gospodarczej, lecz także _ i pod 
względem politycznym. W  sferach tyoh, jak nie­
mniej wśród średniego z ie m i a ń s t w a  j  ducho­
wieństwa, mają Legiony coraz liczniejszych 
zwolenników. , ,

W  mieście Pińczowie rozwija coraz bardziej 
ruchliwą działalność oświatową i fiłaalroąrijną 
»Liga Kobiet*, zorg;inizowana pod  znakiem 
Legionów. Roztacza ona gorliwą opieką nad ro­
dzinami Legionistów z Królestwa _ Polskiego^ 
udzielając im wsparć i zasiłków pieniężnych.
Na cele swoje urządziła »L iga« kwiatową zaba­
wę, którą się dobrze powiodła, a  w  dzień 
W szystkich Świętych przystroiła groby legioni­
stów, rozstrzelanych przez Rosyam. Ponadto 
wdrożyła »L iga« intenzywną akcyę w kierunku 
matoryalnego poparcia Legionów.

W  K a z i m i e r z y  W i e l k i e j  i w innych 
miejscowościach powiatu pińczowskieg-o^ idea 
Legionów" zyskuje coraz szerszo kota zwolen­
ników. Zorganizowała się w  ostatnich czasach 
w Kazimierzy również »Liga K obiot«, a- założo­
ny niedawno skaut liczy dziś przeszło stu człon­
ków  i pomyślnie się rozwija.

Stosunek różnych warstw społecznych do

Zawołany sportsmau, nieprzeciętnie muzykalny

Teiefsskzne I ielefrsHm**
ilgflfBiości c. k. liiira l;orisp<

z dnia 9 grudnia.
Pomocnik gen. Jo!fre’a.

Paryż. »Petit ariesen« donosi, że gen. O a’-* 
s t e 1 n a u zamianowany został pomocnikiem 
Joffre’a, zwłaszcza dla kierowania operacyi nai 
froncie północno-wsclickLnim. -

Brak zegarów w Rosyf.
Kopenhaga. »Rieuz*» krytykuje zaiwąd/.enle 

w Kijowie, nakładające karę 8 mietsiące więf* 
zienia za zatrzymywamie pieniędzy złotych. «• 

Bh’żeivyja Wiedomosti* skarżą się na brak ze* 
garów i części składowych zegarowych w ca  
lej Rosyi, brak ten powstał wskutek odcięcia/ 
dowozu z Szwajcaryi, z Niemiec i z Ameryki'.

Bunt w Szangaju.
Petersbui-g. Petersburska agencja, donosi t 

Szangaju: Buntownicy z krążownika » Czachom 
zostali uwięzieni i w iększość z  nich rozstrzelać 
no. W  mieście dokonano wielu aresztowań.

Odpowiedzialny redaktor:

M I & M  S s a o | iS d s & L
Wydawca:

msr~.

ny urok dokoła siebie. W y­
smukły, zgrabny blondyn, o bujnych włosach, pe 
łen rasowej gracyi w uśmiechu, ukłonie, ruchach, 
obok najnaturalniejszej prostoty obejścia towa 
rzyskiego, wysoko ceniony i kochany zarówno 
przez oficerów jak i podkomendnych, stanowił typ 
w najidealniejszem słowa znaczeniu żołnierza pol­
skiego. Znakomity podoficer, jeden z najlepszych 
w batalionie, bystry, szybko oryentujący się w 
położeniu, nic znał co strach: zawsze pogodny i w 
świetnym humorze, umiał żartować w momen­

tach najgroźniejszych. Wzór subo-rdynacyi wobec 
rozkazu i sumienności w pełnieniu służby, zdumie­
wał wytrzymałością na trudy i niew ygody. Był 
klasycznym przedstawicielem „cnoty wojskowej'1.

Jak pięknie żył i juk piękny był sam, tak też 
najpiękniejszą dla żołnierza znalazł śmierć. Zginął, 
ugodzony dwiema kulami, gdy, po zwycięskim 
szturmie na okopy rosyjskie, po 'zabraniu prawie 
dwustu jeńców i dwu karabinów maszynowych, 
zapędził się zbyt d*leko w pościgu za uciekają­
cym nieprzyjacielem. Przynieśli Rosę koledzy^ z 
pobojowiska. Zwłoki, zawinięte w płachtę namio­
tową, złożono, po modlilwio kapłana, wo wspól­
nym grobie pod dużym białym krzyżom. Niechże 
Bóg da wieczny odpoczynek  po  ̂^ylu znojach te­
mu kilkunastoletniemu rycerzowi bez trwogi i 
skazy, co uigdj' nic stracił wiary, że 

„te, 00 nie zginęła, 
powstanie z naszej krwi11.

Stanisław S - z a r s k i  
sierż. 1 komp., 1 bat. 1 brygady Leg. poi.

(Artykuły w tyra dziale nie pochodzą od redakcyl.)

T o w a rzy stw o „Ttingsmm11. Wiedeń IV., 
płac Móllwaida Nr t. 75Q6-1§;

Kraków, ulica Krupnicza L. 14.

Pokoje dia przyjezdnych i na czas dłuższy1? 
Tamże obiady w domu 1 na miasto.

8504-4

T a n i  s e z o B l
Zakład — „W illa Polska11 

I>ra  W .  M nteM zpwskiegc
otwarty przez cały czas. «  

Ceny wyjątkowo tanie.
Prospekty i oferty na żądanie.

Fi M r ł L‘ n  n n « i w l « < s m  we P«toinstw o Anglii. W  jednej chwili tłum
M n n i S d  G C Z c k U I B . . .  utworzył naok-oło wał nieprzerwany. Na wyso-

J kie schody kamienne budynku giołdy wyszedł
----------------------------  _ m łody żołnierz aaigielsld. Stoi i czeka. G-dy za-

Dr Hans Vorst, którego listy -z podróży mjiknęła muzyka, postąpił krok naprzód, zdej- 
po Franeyi i Anglii oglaaza od pewnego miIj e czapkę i woła: »Ladies and gentlemen!« 
czasu „BerlineT Tagcblatt11, podaje w osto- Ze sjmkojną godnością 'rozpoczyna  swoją 
tnim liście swoim p. t. „Anglia oczekuje11 przemowę. Głos jego rozbrzmiewa donośnie. —  
następujący barwny opis werbowania do Kilkakrotnie przytacza owe wspaniałe w swo- 
wojska w Londynie: j jej prostocie słowa rozkazu dziennego, wydane-

Czas pomiędzy godziną 5 a G wieczorem na go przez Nelsona przed bitwą pod Trafałgarem : 
owym  placu w środku Londynu, przy którym »Anglia oczekuje, że każdy wypełni swój 0.00- 
wznosi się gmach Ekmku angielskiego, »Man- wiązek*. Anglia —  mówił żołnierz nie zaipro- 
eiou House«, siedziba lorda-majora, tudzież wadziła przymusowej służby wojennej dlatego,

- gmach giełdy. Jak promienie zbiegają się tutaj ponieważ przekonana jest, że w godzinie niebez- 
glówne ulice City, wyrzucając z siebie nieźli- pieczeństwa obowiązek służenia pod bronią sta- 
czone masy -przechodniów, wozów, wysokich me się żywą ustawą w sercach narodu. Otóż 
jak  wieże autobusów aa mały stosunkowo Dlac, przyszła godzina niebezpieczeństwa: W al fal
ażeby to wszystko następnie znowu w sieb ie , ŁeutoóŚkich grozi Europie zalewem, 
wchłonąć. Panuje tu ruch, jakiego nie znaj-1 Żołnierz z naturałiią zdolnością krasom ów- 
dziesz w żadnem mieście Europy. Oparłszy się czą maluje los^ Anglii na wypadek przegranej 
o mitr i spoglądając na ten ruch, doznajesz ta- iwojay. Odwiołuje się do  patryotyzmu, do poozu- 
k iego uczucia, iakgdybyś był przez poręcz n*o } cia potęgi, d o  duszy narodu angielskiego, zdo- 
fitu spoglądał na rzekę górską. Doznajesz za- by wa się na rzetelny, silny zapał i kończy swoją 
wrotu głow y, nudności, lęku —  chciałbyś się od- j m owę wezwaniem, ażeby wszyscy zdolna do bro- 
iwróeić, a jednak oczy twoje nio m ogą odwrócić ni mężczyźni zapisali się do wojska.
Kię od tego widowiska

Nagle rozlega się nad placem fanfara trąb, 
poozem rozbrzmiewa energiczny rytm marsza j humorystą.

Na miejsce tego żołnieraa-mowcy wstępuje 
inny. Po ruchach i gestach jego widać, że jest

Na pół schylony, opierając ręce na
(wojskowego. Na mniejszej wyspie przed gma- i kolanach, przemawia do ludu. Maluje wesołe 
eliem giełdy ustawiła się w koło muzyka woj-1 życie żołnierskie, opowiada anegdoty z rowów,

t tTT ' __m  ±____  1__X _ i. ...! J  L a !   ̂T«i/,i-nTr na \fi am 4 rłn.Tî PiTW TłiQ Antrli.»kowa. W  środku tego koła stoi dziewięciole- 
t/nj chłopak w mundurze barwy »kaki«, wojsko

1 robi dow cipy na Niemców i dowcipy na Angii-

micznyoh grymasów. Słuchf.czc, ]>0ip;zcdiuo 
wzruszeni, są teraz weseli. .

Tymczasem starsi żołnierze wimęszali się 
tłum. Podchodzą do jednego, to do drugiego z 
słuchaczy i bezpośrednią rozmową wizmacnntją 
działanie mówców. W net jeden z 
rzy prowadzi m łodego c h ł o p c a  d » o 1 *, ^ y
stoi równie na platformie su ‘ „
mowa, podanie rąk, poczem 0 J t 
wnętr-zu giełdy. Zawarto pierwszy p* ■

Rząd angielski stworzył
by za pomocą n a jb a r d z i e j  now ocz y d -
ków  podtrzymać i o ż y w i ć 'prz^to N 5^-ęni 
worbowniczy i nawet g o  ożyw ić. uwie­
rzyć, a jednak jest p r a w d ą ,  ze , 1 nie zą.
wiodła także na tem polu. A le n giclski
w całem swojem życiu zarobu(> _ -̂ tak czę­
sto i gruntownie używał tego_ sro ! , nigdy nie-

1 w  tym wypadku, 
1 towar, leoz o krew

ków . Rzuca obificie angietsun. zarlj >v.ii

gruntownie używał 
zawodzącego, że mu zaufał
gdy chodzi nie o  pieniądz 1 .. -----
i życie. Nie chcę tutaj zachodzie,, o*  jak długo 
wystarczy ten środek ■ ■ 'v. ^  iR®- razie dał
on podziwieni-a godne „

Co prawda akcyę worbunllcową ui-ząd-zono
bardzo zręcznie, na ^ ^ óczesn e j or­
ganizacyi kupieckiej. ^ 7  vlerbunkowe, któ-
remi zasypazio kiuj ca iy3 7 Y ^ yŁonane w sipo- 
sób efektowny i obliczone na każdy sm ok. Je­
dne zwracają na siebie uwagę swoją treścią i 
rysunkiem, albo krzycaącemi barwami, inne od­
znaczają się artystycauemi cechami. Nio zonie- 

^ g u - , dbano żadnego środka, żadnej sprężyny, ażeby 
i od k o - ! poruszyć serca. K ogo miłość ojczyzny nie rzu c i:

■w ramiona armu, tego jvia pocliw ycić duma na­
rodowo, albo jego własna miłość. Traeźwn lo ­
gika angielska musi tu działać obok zmysłu do 
interesów i maiteryałnych korzyści. Ta reklama 
na olbraymią slcalę ma przedowszystkiem utrzy­
mać masy w ciągłej sugestyi i ]>owo-li usuwać 
wewnętrzne przeszkody. Anglik przejdzie sto ra- 
2y obojętnie obok tych plalcatów, aż wreszcie 
Pęd działaniem jakiegobądź bodźca, jakiegoś 
uiepowodzenia, kłótni z szefem, lub '/umartwie­
nia, pójdzie za temi czerwonemi strzałami, k tó­
re go  zawiodą do najbliższego »recruting Offi­
ce*.

K to sam nie idzie, tego szukają i -namawiają. 
W  najbardziej ożywionych częściach miasta 
widać werbowników, którzy w opisany już spo­
sób agitują. Pragnę jeszcze opisać małą scenę, 
której byłem świadkiem. W  północno-wscho­
dniej części Iiyde Parku zainstalowało się ru­
chomo biuro werbunkowe. Niedaleko po lewej 
stronie jakiś starszy pap. w obec nielicznego gro­
na słuchaczy piorunował na alkohol i proisrtytu- 
cyę. Po prawej stronie jakaś chuda niewiasta, 
należąca do Ligu patryotycznej, przemawiała do 
przechodniów. Przed dwoma laty z pewnością 
przemawiała za »votes for woanen* i organizo­
wała zamachy na ministrów. Przechodząc, sły­
szałem tylko, jak chuda pani pioruny ciskała 
na »Germans«, a Schillera przedstawiała, jako 
krwawego poetę.

Pracą werbunkową kierowali .dwaj podofice­
rowie, którzy jako ranni powrócili z  frontu, 

wmięszałem się w tłum, była właśnie prze

rwa w interesie. Jeden z owych podoficerów  
dzwonił -srebrnikami, które miały ołużyć jako 
zadatek dla zgłaszających się d o  wojska i w y­
liczał przyjemności, których można użyć natych­
miast za te pieniądze. Jakiś starzec żartobliwie 
zgłosił się, jako żołnierz i wyciągnął ręce po 
pieniądze. Podoficer pośród wesołości tłumu 
osadził staremu na łysą głowę swoją czapkę 
w ojskow ą, sam zaś wdział na tył głow y jego 
cylinder. Jakaś kobieta ofiarowała podoficerowi 
swoje niemowlę w  zamian za zadatek. Tłum 
weselił eię, ale do wojska nikt się nie zgłaszał. 
Nagle podoficer zmienił taktyką i zaczął pal­
cem wskazywać na mężczyzn, których uważał 
za zdolny cii do wojska, w ołając: .»Chodź! Po­
daj rękę!« Jeden z nich odparł: ^Pięcioro dzie­
ci*. Dwaj m łodzieńcy wymknęli się na bok.

Teraź podoficer wskazał na mężczyznę, któ­
ry stał obok mnie i liczył około 40 lat. W idzia­
łem w  jego twarzy żywo wzruszenie.

—  Ja? —  pytał mężczyzna. —  Ja?
Zdawało się, że pow ie: ^Oszaleliście*. A le po

chwili wyprostował się i z  twarzą, na której: 
malowała się świadomość przełom owej chwili, 
rzekł głośno:

—  If you  want inc, havc me.
T o znaczy: »Jeżelim wam potrzebny, to bierz­

cie m n ie«. W śród oklasków publiczności, która' 
eię przed nim rozstąpiła, przystąpił do  podofice­
rami podał mu rękę. Ten przykład podziałał. —  
Zgłosiło się kilku nowozaciężmych. Odchodząc, 
Słyszałem dalsze oklaski.

Ł drukarni Literackiej w. Krakowie, uL Jagiellońska L, ŁÓ
Rządca drukarni L. K, Górski*


